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Opłata PoCZtowa niszczona ryC1Załtem Cena gr 15. Zebranie Ił/ Berlinie 
z okazji 59 rocznicy urodzin 

Leokadia Wolińska -127 proc. normy 
Stefan Soia - 119 proc. normy 

Robotnicy lódzc:q 

zacictgajił arty Pokoju 

Prezydenta Bieruta 
BERLIN, 18, 4. - W Berli

nie odbyło się zebranie z oka· 
zji 59 rocznicy urodzin Prezy. 

1 
denta R. P. Bolesława Bieruta. 
Przemówfonie okolicznościowe 
wygłosił szef urzędu informa
cji NRD prof. Gerhard Eisler. 

Naród n!iemiecki - powie

go. Obowiązk<iem Niemców jesł 
stałe wzmacnianie przyjani s 
narodem polskim, stanowiącej 

jak oświadczył Pre.zy<lent 
Bierut - mur, o który rozbiJit 
scbie głowy imperialiści amer:r 
kańsko-ang:iełscy. 

drział m. in. mówca - powi- Licznie zgromadzeni uczest
nien w dniu rocznfoy urodziin nicy zebrania ze wszystkich se 
Prezydenta Polski Ludowej u - ktorów Bedlna przyjęli oświad 
świadomić sobie szczególnie czenie prof. Eislera długo nie
jasn-o, że przyjań polsko-nric-1 milknącymi oklaskami, wzno
miecka jest sprawą, od której· sząc okrzyki na cześć Prezy. 
zależy byt narodu niemlecltle· denta Bolesława Bieruta. 

22 br. w Lodzi 
Wielka konferencja 

aktywistów ruchu pokoiu 
dzą seminaria dla prelegentów 
dzielnicowych. Również w zakła

dowych komitetach odbędą się &e• 
mlnarla prelegentów oddziałowych. 
Większe zakłady pracy przejmą „ 
piekę nad blokami. 

Tysiące dodatkowych metrów tkanin 
dla uczczenia $więta Pracy 

W ramach przygotowań do Naro 
dowego Plebiscytu Pokoju, w nie 
dzielę odbędzie się w Łodzi konie 
rencja aktywistów n1chu obroń
ców pokoju z udziałem przedsta
wicieli wszystkich organizacji ma
sowych, związków zawod,owych, 
świata nauki, kultury i sztuki. Na 
rada poświęcona będzie organiza
cjł kampanii plebiscytowej. 

Pokqju. .zot>owiąmlli się pod- Przygotowania do wlelh'ieJ akcji 
nieść swoją produkcję z 113 już rozpoczęto. W najbliższym cza 
proc. na 116 proc. W ślady ich sie odbędą się plenarne posledze
posz.lo 20 tkaczek z Dużej nia Dzielnicowych Komitetów Ob· 
Tkalni. rońców Pokoju, Blokowych i za-

Orędzie 
1-maiowe 
SFZZ 

Entuzjazm. Tylko to słowo! dajność do 110 proc. Jak wy· 1· gada im. Ireny JolJilot-Curie i 
maże odzwierciedlić stan jakJ klamły WC7Jo1r-ajsze ob1:iczenia ~ała do współzawodnictwa 
panuje w poprzedzających I Wolińska przekroczyła już cy- wseystkiie brygady kobiece pra 
święto Pracy dniiach we frę 127 proc. : cujące w 2/akł. im. Marchlew-
wszystikich zakładach przemy- W pokloju gdzie mieści się! skiiego. fuygada ta w składzie: 
srowych wielklLej Łodzi. Podstawowa Organizacja Par: Bińkowska, Bn.e?Jińska, Gid7.-

W pełnej hałasu sali tkalnd kladowych. 
duże plakaty wykazują wyko- Zebrania te będą miały na celu 
r.anie błyskawiC2lIJ.ych baz a- dokładne zapoznanie mieszkańców 
lror<lowych. Stefan Soja z Łodzi z treścią Manifestu Polskie 
piie.rwszej zmJ;any - 119 proc. go Komitetu Obrońców Pol<oju. 
Nazwisko m nazw:isldern, a Równocześnie z tą akcją postępo 
obok cyfry wykonanych baz. wa.ć będzie mobilizowanie prele
Front walki o szlachetne ws pół I gentów i agitatorów. 
zawodnli.ctW'O w wykonaniu Łódzki Komitet Obrońców Po-
podjętyoh zobowiązań. koju organizuje seminaria dla pre 

(Dalszy ciąg na str. 2) legentów, a cl z kolei przeprllwa-

W tej ch'W1iili ca17 wysiiek tyjn:i przy Nowej ~~l im. 1 gier i Banasiak j~. mlo&?eżo 
wkładają robotnicy w wykona Sta11na ~sz~scy są z.aJęai przY: wą bry~adą ZMP, a Jako piei:w 
me podj!:tych .wOOwiązań. Zo- goit?wam0ID1 do . uroczystoś~ sza ~Cl:ągnęła w~ PokPJJU. 
bowiązanrlla te są pun.kitem h~ ŚWlęta Pracy. Kilka robotnic Przy JeJ krosnach wiszą (!Ze["

noni robolln:i!ków, z.obowiąza- szyje. chorągiewki i przytw;ter WQile chorągiewki, znak Wari 
rua te mają być dokumetnlt:em dza łe do m.ałych ?;rzew~ow. ---------------------walki 0 Pokój 0 pod:nliesienie Tymt chorągiewkami. będzie u-
dobrobytu IcraJu. dekorowany żeLmmy pail'kan I N 
Dimięczą mas~, stukają ~~egający frontem. ul. K~- 1 ot· a 

lo:oona _ m~, meiley, tysią- lli?s~ego. <?:zierwone, białe, me 
ce dodaitkowych metrów tka- bdieak:ie, lezą w set~ach sztuk Polski do USA 
nin cl.la uezczeniia ~ 1 M°aja gd!;owe OO dekOll"aCJl. 

s~~a:n:1dzi~ ~ • w sprawie niesłychanych szykan wobec m/ s „Batory" 
Wozdawc:lDŚoi prbd1ikcyjnej i W ulic'Zikach Za.kl. }>nem. w o ' • nowo1' orsk'1' m I wie.tlz!alnof.e za wszc. lkle .Jego dtła chrollllOmetrarżu ptzekłada na Baw. im. Mn~cbJ-~•...i·--o ~ p rc1e · 

brzymi ...,._ - „~~- ~v • łanie na pla~zczy:1.n1e m1ędzynaro 
hiurku ol · e ka. •:1 zawie- chwilę rozlega się donośny • • . dowej spadać musi i spada na 
rające wyikaiz produkcj po- głos megafonów radiowęzła. W~SZAWA, 19. 4. - Oma 18 bm. Ministerstwo Spr~w Za- rząd USA. w~·nilrn. to wyraźnie 
SZ<!Z'ególnyoh maszyn. Caaą noc Podajemy ostali.nie wyroki. z. grarucznych przesłafo do ambasady Stanów Zjednocwnych z artykułu l/lo konstytucji Stanów 
trwały oblli.czen:i.a tych kart. fr()(]Jtu akcji 0 wykonanie zobo 1 A.P. w Warszawie notę następującej treści: Zjednoczonych. 
Do dnia dzisiejszego I sala tkal wi<>7><>ń 1-mańnumch", 'płyną Mini t t s 1 · · oś · w -wlązku z tym rząd pols''1· Ol ....-· JV"J sers wo praw Zagran cz- ma mad1w ci zawarcia umowy o • " 
nd. wykonała już W 1 proc. .słowa spikera „Ma.ria Dutkow nych w zwląr:ku z notą Ambasady I uzyskanie innej przystani w por· pragnie przypomnieć, że kiedy 
swoje mboWiązania 1-majlo_w~. ska Z tkalni - 144 proc". z dnia 2 kwietnia 1951 r„ która cie nowojorskim. Ponieważ prak- konsul generalny R. P. w Nowym 
Inne działy podążają za mnu. O godz. 13.30 pracowniice stanowić miała odpowiedź na notę tycznie oznacza to uniemoźliwie- Jorku zło:tył swego czasu protest 
Pracująca na 12 krosnach tk:alnd i przędzałnii zebrały się rządu polskiego z dnia 19 marca nie nt/s „Batory" dalszego upra- u władz miejscowych. domagając 

Leokadia Wolińska, wyk<XllU· wczoraj na krMką masówkę, 1951 r. pragnie stwierdzić, co na- wiania pokojowej żeglugi na linii się zaniechania szykan. stosowa
jąe;:t. do tej pory 108 proc, ba- by podjąć dodaftlrowe =bow.ią- stępuje: Gdynia - Nowy, Jork ,rząd polski .nych wobec polskiego statlrn, o
zy, zobaw.iązałia się d1a uczcze zand'a i zaciągnąć Warty Poko- Notą" swoją • dnia u marca 1951 potrakotwać musi zarządzenie ta· trzymał on odpowiedź, że sprawa 
nd'a święta P.racy podindeść wy ju" • Z apelem iwystąpma bry- rok11 l'Zl\d polski domagał się jak kie jako wyru polłtykl dy skry ml winna być skierowana na drogę 

Narodowy 
Plebiscyt Pokoju 

ft WIATOWA Rada Pokoju ostatnich - były widomym 
i) w czasie swej berlińskiej dowodem jakimi pragnienia-

naJ11ZYbszego uchylenia stosowa- nacji, Jako Jaskrawe pogwałcenie dyplomatycsną do rzadu USA. 
:Dych od dłuższego czasu przez wła zasady wolnołcł żeclur:I, aprzen
Clze amerykaJl.skle wobec m/1 „Ba ne 11 zasadlUDł prawa mlęllli)"naro
tor)"" praktyk dyskrymlnacyjn)'Cll doweco l pokojowej współpracy 
- ubezpieczenia statkowi te- mlędQ'D&rOClowej. 

Niepoważne 
wykręty 

Łańcuch 
brutalnych szykan 
asąd polski ma pełne prawo o

barcsyć rząd USA odpowledzłalno 
Aclą za ostatnią decyzję władz no 
wo3or&klch t;ym bardziej, że nie 
jest ona zjawiskiem izolowanym, 
lecz stanowi dalszy przejaw bru
talnej, antypokojowej i notorycz 

WIEDEŃ, 19. 4, - świato 
wa Federacja Związków Zawo 
dowych wydała z okazii świę 
ta 1 Maja orędzie do mas rrra 
cujących i organizacji. zu:iąz 
kowych całego świata ,w któ· 
rym wzywa do wzmac-nianfa 
jedności akcji, aby zagrodzić 
drogę nowej wojnie i zapewuiv 
lepsze warunki pracy i żytria 
ludziom prac!f. 

Orędzie podkreśla, że w u;y 
niku przygotowań wojennych, 
vrowadzonych pi·zez imperia
listów iv pogoni za s-1iper-zys
hami, s11tu.acja ma.s rn-acu.irr..
cych w kra.jach kolonialnych i 
zależnych pogarsza się z każ
dym dniem. 
śFZZ wzywa rrl.osy pracują 

ce do utworzenia zjed11n<Jzo11e 
go, szerokiego fronti,, przy pa 
'»WCY kt.órcgo uda się osiągnąć 
realizację i~h żywotn11ch post1i 
latów. 
śFZZ wzyu;a maB!f prac1iją 

c:CJ i organizacje związkowe 
wszystkich krajów do rozne
rzania wa.lki o swe socja.lne i 
ekonomiczne po11t1ilaty; do 
dema.skowania i izolowam'.a. a
gentów imperialistyoznych 
rozbijaczy ruchu robotniczega; 
wzuwa do składania podpisów 
pod Apelem światowei Rady 
Pokoju 1v sprawie zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami; tvzywa 
do walki ·przeciwko remiNtaijf 
zac;i Niemiec i Japonii; do t.t• 
i ęcia 1.0 swe ręce sprtit/Jll 1W• 
l•of11. 

Wiedeń 
siedzibą śFZZ sesji uchwaliła apel w mi i uczuciami ożywione jest 

sprawie paktu pokoju pięciu nasze społeczeństwo. Każdy 
mocarstw. Społeczeństwo pol odbudowany ze zniszczeń wo 
skie przyjęło uchwały $wiato jennych dom, każda nowa fa 
wej Rady Pokoju ze zrozu- bryka, nowY statek i paro
rn.iałym uznaniem i głębokim wóz, wzniesione z ruin mia
pizekonaniem o ich słuszno I sta, tętniące nowym życiem 
ści i celowości. Polski Komi porty, krocząca ku lepszej 
tet Obrońców Pokoju mógł z przyszłości wieś polska -- o
licznych głosów wyrażają- to świadectwo uczuć i prag
cych opinie szerokich kół na nień narodu polskiego: uczuć 
rodu, wyrafole przekonać się i pragnień pokoiu, sprawiedli 
jak mocno i niezłomnie pol- wości i wolności. 

m• praw do dalszego zawijania do 
portu w Nowym Jorku. Rząd USA 
no~ swoją wykazał raz Jeszcze, 
jak obce są mu interesy pokojo
wej WSJ.iółpracy międzynarodowej 

I Jak wielka pn:epaść dziell jego 
słowa od czynów, gdy, składając 

deklarację o wolności i równości, 
realłzuje w neczywiswścl politykę 
dyskryminacji, podważającą po
koJowe stosunki między narodami 
i narusza.Jącą podstawowe zasady 
prawa mię(lzynarodowego. Rząd 
polski odrzuca oświadczenia i ar· 
gumenty sawarte w tej nocie, po 
nłewaź nie mają ładnego pokry
cia i usiłują zamaskować stosowa
ną dyskrynlinacyjną praktykę. 

Rząd ll'SA twierdzi, :le ła decy
zJa zarządu miasta Nowy Jork 
miała charakter wyłącznie miejsce 
wy I że rząd USA w Je.I powzięciu 
ale brał udzialtl. Rząd polski nie 
mote uznać tego rodzaju argumen 
tacJI. Rząd polski daleki jest od 
tego, by wchodzić w sprawy we
wnętrznych stosunków Innego pali 
stwa, respektując - w przeclwień 
stwie do znanej praktyki nlektó· 
rych rządów -zasadę suwerenno
ści. W :tadnym jednak wypadku 
struktura wewnętrzna padstwa, a-

nie antypolskiej praktyki dyskry- WIEDEN, 19. 4. - sekretariat 
minacyjneJ, stosowanej również SFZZ zwrócił uwagę na propozy. 
wobec polskiej linii żeglugowej od 1 cje jakle wpłynęły od licznych o4 
dluż~zego czasu: I działów związków zawodowych 
. Juz w styczniu 1948 r. władze I przy fabrykach austriackich, aby 
imigracyjne przesłuchały 7 mary- Austrię wybrano jako nową siedli\ 
Darli)' i zabronił)' im zejścia na bę federacji. Wobec tego, te 
ląd, a następnie wydały zakaz od- . normalna praca federacji w Wie• 

I dniu będzie zapewniona ze wzgl~ 

skie masy ludowe pragną Realizacja Planu 3-letniego 
utrwalenia przyjaznych sto- ogromne sukcesy· pierwszego 
sunków między· narodami, okresu Planu 6-letniego -- do 
jak powszechnie i silnie nie- konywane były i są przez pol 
nawidzą imperialistycznych skie masy ludowe w pełnej 
podżegaczy wojennych, jak świadomości znaczenia tych 
serdecznie pragną realizacji osiągnięć dla sprawy pokoju. 
uchwał berlińskich, stano~ą ' on pierwszego odbudowa
cych logiczną konsekwencJę nego w Warszawie domu 
postanowień II światowego do gigantycznej budowy No
K<?ngresu Obrońców. P.okoju? wej Huty biegnie droga na
ktory przed kilku m1e~1ącarru szego narodu, droga pokojo
obradowa! ~ W.arszawie. Głę wej gospodarki, droga walki 
bo~ oddz:vięk Jaki w naro;- o szczęśliwy byt Polski, droga 
dzie polsk1I? w~ołał man~- braterskiego współżycia z in 
fest o plebiscycie w sprawie nymi narodami świata. Szli
paktu pięciu mocarstw -- poz śmy po niej oceniając dosko
wala już dzisiaj stwierdzić, nale znaczenie Polski w obo 
że dzień 17 maja,· dzień rozpo zie obrońców pokoju obozie 
częcia ~arodowego. Plebiscy:- któremu przewodzi Związek 
~u PokOJU - będzie stanow.ił RadzieckL Szliśmy więc po 
Jed1,1ą ogromną demonstrac3e niej, zdając sobie w pełni 
mll1o?ów. Polaków, ~emon- sprawę, że budujemy nie tyl 
s~rac3ę mez~o~ej woh wal- ko dla siebie, że budujemy i 
ki o szczęście 1 braterstwo na wiemy, że tylko w warun
rodów. kach trwałego pokoju nasza 

W TEJ walce o przyjaźń i praca da nam pełny i głębo
pokój między narodami ki, sens i ma szczęśliwe i sze 

Polacy mają niejedną chlub- rokie perspektywy. 
nie zapisaną kartę. Sześć lat Q)a.1są du .._ str. :at. 

(Dalszy ciąg na str. 2) du na polo:tenle geograficzne teco 

· USA pogwałciły 
prawo 

międzynarodowe 

nt Jego ustawodawstwo nie mogą ---
zwalniać go od odpowiedzlaln~- Amerykańskie 
cl, wynikającej z zobowiąza.6 mię 

dzynarodowych i prawa. zasada bazy wo1·enne 
ta została wielokrotnie uznana i 

miasta oraz z uwagi na serdeczne 
7.aproszenle austriackich mas pra• 
cujących, sekretariat SFZZ na 
swym posiedzeniu w dniach 1'7 i li 
kwietnia br. postanowił obra~ Wie 
deń jako siedzibę Swiatowej Fede 
rac.fi związków zawodowych. Rząd polski stwlerd.7.a, ze w 

ZWlązku z pismem okólnym, wy· 
danYtn przez departament mary· 
narkł l lotnictwa miasta Nowy 
Jork z dnia 1 marca komisarz ma 
rynarki I lotnictwa oświadczył o

potwierdzona przez sądy krajowe t h f k" h 
i trybunały międzynarodowe. Rsąd w por ac rancus IC Od chwill ogłoszenia niniejszego 

komunikatu Sekretariat SFZZ PP• 
donoszą, że leżący w pięciu kilo- si o kierowanie calej koresponden 
metrach od tego miasta port La cji pod następującym adresem: 

USA sam zresztą wielokrotnie po PARYZ, 19, ł. - z La Rochelle 
woływał się na nią w swoich słO
sunkach międzynarodowycb. 

Do Sekretarza Generalnego Fede 
Palllce przekształcany jest w ame racji związków zawodowych. sei-ficjalnie, że miasto Nowy Jork nie Podobnie rząd polski nie może 

zgodzi się w przyszłości na za- uznać argumentu, jakoby zarząd 
twierdzenie umowy 0 korzystaniu miasta Nowy Jork dzlalał w tym 
z przystnl dla m/s „Batory" s u· wypadku w charakterr.e prywai
wagl na rzekome wzglę!ly bezpie- nym i jako właściciel przystani 
czeństwa, kióre czynią statek ten miał pełną swobodę działania w 
w Nowym Jorku nlepO'Żądanym. wyborze dzier:tawców. Sprawa u

rykadską bazę wojenną. Kilka dni lerstaette nr 3. Wiedeń I. Austria. 
temu Cło portn przybył statek a-
merykańskl „Derby", na pokładzie 
którego znajdowały słę oddziały 

wojsk amerykańskich. 
P. Cavanagh dodał nawet, że gdy mów ,zawieranych przez miasto Lądowanie żołnierzy amerykań
by przedsiębiorstwo francuskie, z No"'.y Jork z dzierżawcami przy- skleił w porcie La Palllce odbyło 
którego przy&tanl m/s ,,Batory" .stan• może być sprawą wewnętrz 
dotąd korzystał, wyraziło zgodę aa 'Dl\. przestaje n1ą ,Jednak być, gdy się w nocy. 
kontynuowanie umowy dzleriaw- w wyniku specjalnych zarządzed Na rozkaz z Paryża władii:e mleJ
neJ, zarząd miasta odmówi Je.I za naraszone zosta,fą interesy innyeh seowe przygotowują ewakuację lu 
twierdzenia. państw. dnoścl cywilnej z portu La Palli-

Praktycznym zatem wynikiem Wydając zarżądzente, o którym ce, który ma być wkrótce przeka 
tego stanu rzeczy jest fakt, że sta mowa, zarząd miasta Nowy Jork 
tek ,,Batory" utracił możność ko- działała nte tylko Jako właściciel zany władzom amerykańskim jako 
l'Z)'stanła ii: przystani, do której 4o przystani, ale pnede wnystldm baza wojsk łl\O.Ow:ych l mal'ynarkł 
~ laWiJal I Jbda leCl•cowa aa. Jliko orpn wladaJ'. l IUaW&o oG»o woJ~ 

\ 

f 

Wczorajsza sesja 
Rady Narodowei 
UJ Lodzi 
Głównym tematem obrad IV 

ses}i Rady Narodowej, która 
odbyła się wCZJOraj, było zagad 
nieDJile opieki nad matką i 
dzieckiem na terenie m. Łod:ai. 

Sprawozdanie szczegółcnve 
na tema~ dotychczasowych <>
siągnrl.ęć i planów w tej dzie
dzinie zamieścimy w jednym • 
najblli!ższ~«:h numerów. 



Nota Polski do USA Narodowy 
Plebiscyt Pokoju 

(Dokończenie ze str. 1) 

Wiedzanla. statku, ustawiając war
ty w przystani. W toku 1949 odlnó 
wlono zel~Cia na ląd marynarzom 
1t.atku „Batory", a od 4 czerwca 
tego~ roku nie wypuszczono na 
ląd całej załogi statku „Batory". 
Dnia 3 czerwca 1949 r. odmówiono 
zezwolenia wejścia na statek pod 
czas kwarantanny konsulowi gene 
ralnemu R. P. w Nowym Jorku I 
dyrektorowi llnll żeglugowej. W 
tym samym dniu statek otoczony 
został znaczną !lczbą urzędników 

śledczych, imigracyjnych, po!lcjan 
tów oraz specjalnym odel.zlale1n u
zbrojonym straży granicznej. Ni
kogo z odwiedzających nie wpu-

. szczono na pokład. \V czasie tego 
samego rejsu za.brano ze statlm 111 
pasażerów na „Ellis Island", a. ca 
łą załogę poddawano prze:i: dwa 
dni skrupulatnemu badaniu. Przy 
odjeż4Zie statlm otoczono go agen 
ta.ml FBI, którzy eslrnrtowall na
wet unędników Jrnnsulatu generał 
ne110 R. P. 

Od tego czasu statek był stale o
taczany przez policję i pocldawany 
najróinlejszym dyskryminacjom. 
W czasie rejsu 5 sierpnia 1950 r. 
.odbyła się na statku czterogodzln 
na rewizj~, mająca rżel<omo na 
celu „poszukiwanie broni atomo· 
wej I Innych środków sabota!u". 
To samo miało miejsce 8 września 
1950 r. Dnia 10 października 1950 r. 
oprócz rewizji ładunków za1to10-
wano dodatkowe szykany. Między 
innymi zabrano panterom poi• 
lklln I radzieckim ka.rty lądowa

nia. Pasa.terów m/s „Ba.tory" trak 
towano niemal jak przestępców. 

Wszystkie te fa.kty oraz Ich lloić 
w&kazują wyraźnie na to, że akcJa 
przeciw pohkiej banderze, pol
lklej linii teglugowej I polskiemu 
atakowi była akcją planową, dys
kryminacyjną i wrogą pokojowej 
wspólpra cy mi~dzynarodowej. 
Wszystko to działo się mimo bez
spornego faktu, iż statek „Batory" 
od wielu lat uprawiał pokojową 

:l:es;lugę, stosując się w sposób 
wzorowy do przepisów prawa mor 
skiego i miejscowych przepisów 
portu nowojorskiego I mimo, 2e w 
portach polskich nie są stosowane 
wobec obcych statków fadne dys
kryminacje, co równle2 odnosiło 
się w całej pełni do statków pocl 
banderą Stanów żjrdnoczonycb. 
\Wielokrotne protesty władz polS· 
klch przetlw szykanom wobec pol
skiej linii teglugowej nie odniosły 
skutku, mimo to jednał< żeglugę na 
tej Unii utrzymywano nadal, tralt 
tuląc jalto wyraz wysllltów w kie
runku pokojowej współpracy mię
dzy narodami. Tylko dzięki temu, 
:l:e załoga statku, w obliczu prowo 
kacjl urzędników ai11erykai\1ldch 
za.chowała postawę, którą wzbudza 
ra powszechny podziw I 1zacunek, 
nie do•zlo do powa:l:nlejszych incy 
dentów. 

Nie „Batory" lecz 
US A przechowuje 
bomby atomowe 
w tym stanie rzeczy rząd polski 

zmusZQ,nY jest stwierdzić, :te rząd 
USA naruszył elementarne prawa 
wolności :teglugl międzynarodowej, 
prawa powszechnie uznane I wlelo 
krotnie podkre§tane 'W ctokumen
tach międzynarodowych. RZl\d 
USA pozbawił statek polski prawa 
dost~pu <.10 portll na ta&ada.ch r6w 
ności fi Innymi statkami, a wlflc 
tero prtwa, ktClrego ~e1zcze w ro 

ku 1852 rząd USA domagał się od 
Japonii. 

Prawo to sąd najwyjsssy USA 
ustalał w izeregu wyroków, a In
stytut Prawa Międzynarodowego 
w swoich rezolucjach. 

Nlezałc:&nle od tego rząd USA 
naruszył Kartę Organl1acjl Na.ro• 
dów Zjednoczonych, a mianowicie 
j<ij artykuł 55 przeli Inspirowanie 
oraz sankcjonowanie dyskrymln&
cyjnej akcji iarządu tnlasta., któ• 
re będąc 1ledzlbą tej organizacji, 
powinno przede wszystkim p&m.lę 

tać o Jej cel&ch I Z&danl&ch. 

Postępowanie swoje rząd USA 
usiłµJe uzasadnić ol.Jecnym napię

ciem w stosunkach międzynarodo
wych. A przecież nąd USA sam 
stwarza. to . napięcie, łamiąc zobo
wiązania międzynarodowe. naru
szając traktaty I stosując polity
kę dyskryminacyjną. Sam szerząc 

psychozę wojny i bęl'.ląc gorliwym 
wytwórcą broni atomowej ,pod po 
zorem szukania Jej na poktal'.l:tie 
„Batorero" HYllll.nttJe statol<, 1tu• 
tący pokojowej ~egłudze. Naru&za 
prawa statku, noszące&o bandorę 

kraju, którejfo rząd domagał 111111 I Rząd USA dopuścił slę jawne
domaga kaegorycznero zakazu pro go pogwałcenia wlążĄcych zasad 
dukcjl 1 użycl11. bomby atomowej, prawa międzynarodowego, a w (Dokończenie ze str. 1) ludzkości o szczęście i Pf'21'; 
którego miliony Dbywatell podpl- szczególności zasady wolnoicl że- Temu przekonaniu dawała szłość świata -- polączy je-
sało apel, domagający się takiego glugi 1 akcją swoją uniemożliwił wyraz i polska polityka zagra szcze silniej nasz naród z 1111 
zakazu. Poszukiwanie tej broni na dalsze lmrsowanie statku „Batory" niczna, konsekwentnie bronią liardową masą bojowników 
pokl&dzle m/s „Batory" :tmusza do na Unii Gdynia - Nowy Jork. W ca na forum ONZ i w codzien pokoju na całym świecie. 
przypomnienia rządowi USA, że to tym stanie rzeczy polska linia że nej działalności międzynaro-1 ZE wszystkich stron kuli 
właśnie on przez usta swoich przed gJugowa zmuszona jest wycofać dowej zasad pokoju, zasad ziemskiej podnoszą si~ 
stawiclell wyrażał wielokrotnie za statek „Batory" z tej linii. przyjaźni między państwami głosy, żądające z~wa:cia pa-
miary Jej użycia. d USA d i ludami świata. litu pokoju 5 w1elk1ch mo-

Nie w kabinach „Batorego", ani Na ~kute!< akcji rzą u · rzą Temu przekonaniu dawała carstw, z których jedno, J,'lOtę 
wśród cZłonków jego załogi, gdzie polski widzi się zmuszonym w odbo i daje wyraz polityk<' ludowe żne państwo socjalizmu, po-

ronie swoich słusznych praw h'tl k' · b ..:• tak skrz~tnle ameryk11.ńscy urzęd w go rządu polskiego, która po gromca 1 erows leJ esn„ 
podjęcia właściwych kroków. · d 'ś t h i · f 

nicy „poszul<i'wall" ukryte.i broni 
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g 1 a 1 1 1 1 wl- przez pogłębianie i utrwala- stanowi z1 na c n enie 
atomowej ,ale w miejscach wiado szczeg no c rzą po st n e nie rewolucyjnych przeobra- wzór dla setek milionów pro
mych :rądowl USA na Jego włas- dz! możliwości dalszego kontynuo żeń, dokonanych w Polsce w stych ludzi, walczących O 

nym terytorium, znajdują się skła wania działalności przellsięblor- wyniku rozgromienia hitle- szczęście swoje i swych dzie-
uy ntszczyctelsktej bomby. stwa „American Scantic Line w rowskiej 3 Rzeszy, pro~radzi ci. 

Polsce" z siedzibą w Gdyni. masy pracujące Polski ku le I Zadanie to jest silniejsze 

S Równocześnie rząd polski zastrze pszemu jutru socjalistycznej I od intryg i krwawych. z1?rod• 
ianowczy proiesi ga sobie prawo dochodzenia wsze! ojczyzny. niczych planów imperialistów 

Polski kich szkód I strat, a dla linii ze- Wszystko co się w Polsce zadanie to silniejsze jest od 
glugowej strat I utraconych zys- dzieJ· e, wszystko co Si" w na dążeń i zamiarów morderc?w 

Wobec st~owiska zajętego przez ltów, które w związku z wycofa- " · 
rząd stanow Zjedn!!czonych w niem sta.tlrn z tej linii wynikną. szym kraju tworzy -- dzieje spokojnego narodu koreans
sprawie korzystania przez m/s Rząd USA 'ponosi pełną odpowie- się i tworzy dla pokoju. kiego, zadanie to zrywa mas-
„Batory" . z portu w Nowym Jar· dzialno•c za swą akcję d ygkrym!- VI Plenum KC PZPR, kie ke z podłych imperialistycz-
ku rząd polski wyrata. ostry pro- nacyjnĄ 1 antypokojową. rowniczej siły narodu -- dało nyc:h agresorów, a cała uczci 
test przeciw dyskryminacji poi- pełny wyraz powszechnej W wa ludzl(OŚĆ stawa pod sztanw 
sklej bandery. warszaw&, dnia 18 kwietnia 1951 r. społeczefistwie polskim, cha- darem obozu obrońców poko-

rakterystycznej dla polskiej ju. 
klasy robotniczej woli walki Pod tymi sztandarami sto-

·Robotnicy łódzcy 
zaciągają Warty Pokoju 

o pokój walki przeciwko ją dziś ludzie różnych wyz-
krwawy~ podżegaczom i a- nań, przekonań polityCZ• 
gresorom wojennym. nych klas, społecznych i ra6: 

W gigantycznych zamierze- Pod tymi sztandarami stoi 
niach gospodarczych, w cały naród polski, a dzień 17 

politycznych perspektywach maja i następne dni Narodo
rozwojowych narodu polskie- wego plebiscytu, pokatą ja.k 
go, stającego się narodem soc dumnie, jak wysoko wznosi· 
jalistycznym -- VI Plenum my sztandary pokoju nad _na 

(Dokończenie ze str. 1) 

W Zakładach Odzieżowych 
przy ul. Sienlol.ewicza Warty 
Pokoju zaci~ga coraz więcej 
robotm::c. Już wczocaj pirZJed o
biadem na pierwszej zmianie 
do pełnienia Wart przystąpiły 
dw:ie taśmy respołowe i w:iele 
szwaczek i111dyw!idualni€. Ale· 
ksa.ndra Cieślik zobowiązała 
się 'Wykonać swą pracę bez po 
prawek, nie zostaw:iając ze.pa· 
su. Podobne zobowiązanie pod 
jęła Wanda Olepłucha. Rów
n~eż Czesława Kucharska. 
pierwsza re swej taśmy przy
s1.ąpHa do pełlnien:i.a Warty Po 
koju, zobowiązując SJię wyko· 
nać o jedną szituk{l odzieży wie 
cej niż zwykle. Ws~dzie na 
salach produkcyjnych widać 
czerwone wstążki wskatZujące, 
że ich właścicielki w tym dniu 
czynem czczą Swięto Pracy. 

Przy jednej z .maszyn sied2ll 
Maria Zawalska. Z uwa.gą śle
dZli przesuwające się szybko 
ściegi. 

~ Chodiaż nie mam jeszcze 
wstążecz.ki, ale też przystąpi· 
łam d~s·iiaj do Warty Pokoju. 
Jest to najlepsze, co mogę zro
blić dla zadokumentowania na
szej solidarności w walce o Po 
kój i wykonanie Plaltlu 6-let
niego. 

Majster Tadeusz Gołębiew-
111Ql jest ZMP-0wcem i wraz ze 
swoją tasmą, ~iąe przez 
CTitery dni WartEl PC>kojU bę
dilie zwięlm . .al f)t'Odukcj~ k~
dego dniia o 3 proe. 

- Myślę, te w tit!n 11p0Mb 
wszy~cy najlepi~j t.adokum.en· 
tujerny jak MOgl\ je!lt ne.m 
si)rawa Pokoju - m6Wi Golę· 
blewek: - i ~e do walki o nll\ 
sta1ją beż 'M'j~tku wgtysey lu· 
dzie pracy. 

Równie żywfołowy przebieg 
miało wcroraj przystępowanie 
do Wart Pokoju w ŁZPO pl'ZY 
ul. Sterlinga. Ogółem Warty 
]:>okojo zac.iągnęło w ciągu 
dn:la około 300 osób. 

Pokoju wzrośillie jeszcze w:ie- KC PZPR wyraźnie i zdecy- szą, umęczoną wojnami z1e-
1okrotn<ie. dawanie połączyło codzienną mlą. 

9 pracę, codzienny trud pols- Kazimierz Dębnicki. 

Wszędz:ie ożywiioną aktyw
ność przejawfają zakładowe ko 
mitety obchodu Swęt.a Pracy. 
Członkowie rad zakład<llWych i 
podstawowych o.rgs.l!lJi!ZB.ejti par 
tyjnych godzil!l.ami pracują 
nad planami. jak najefektow
niejszego udekorowani1a sal '· 
gmaehów. Kaiżdy dz:ień zbliża
jący nas do radosnego 1 lVIaja 
jest b~dźcem do ZJWiększenia 
wysiłków, aby śwtlięto 1•0 wy-

kich mas pracujących, ie 
sprawą zwycięstwa sil pako-!================= 

W Zakłada.eh im. Strzelczy. 
ka przystępujący do pełnienia 
Wart ~djęli szereg cennych 
Z-Obowlą.zań. Brygada Janiaka 
i GreM, pracująca przy radfa
torach podjęła zobowiązain'.e 
wykonaniia w czasie pełnienia 
Warty od 19 do 21 bm. 20 szt. 
radia.1.mów po.nad plan. 

Dzis-iaj ;i1lość proporczyków 
zdobiących m'.ejsca pvacy ro
botników, którzy .pełnią Warty 

padło jak najradośniej jak 
r1ajuroczyściej. (ja) 

Milion ton ryżu 
oferują Chiny Ludowe 
głoduiqcym Indiom 

ju nad siłami wojny, sił po
stępu i sprawiedliwości nad 
siłami wstecznictwa i bezpra 
wia, sił wolności nad siłami 
niewolnictwa. 

W takiej atmosferze ogar
niającej miliony Polaków, 
partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i niewierzących, 
w atmosferze umiłowania 
sprawy pokoju, w atmosferze 
która 18 milionami podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
pokazała światu wrogie woj
nie i agresji oblicze naszego 
narodu -- rozpocznie się w 
dniu 17 maja 1951 wielki Na 
rodowy Plebiscyt Pokoju. 
Będzie on dla nas dalszym, 

niezmiernie ważnym etapem 
powszechnej mobilizacji społe 
czeństwa- wokół sprawy zapo 

PEKIN, 19.4. Agencja No- mnej ilości ryżu byłaby dlań bieżenla wo;jennym machina
wych Chin donosi z Delhi, że szczególnie cenną pomocą wo cjom agresorów z Wall -
centralny rząd ludowy Chińs bee niezwykle dotkliwego bra Street i City, będzie dalszym 
klej Republiki Ludowej za- ku żywności w Indiach. etapem mobilizacji narodu 
oferował Indiom dostawę mi W artykule pt. „Przyjazny dla ąprawy realizacji zadań 
liona ton ryżu. sąsiad" dziennik „Navbha- Planu 6-letniego, planu poko 
Ludność całych Indii -- rat" podkreśla kontrast po- jowego rozwoju Polski Ludo 

stwierdza Agencja Nowych między okazaną przez Chiny wej. 
Chin wita tę ofertę jako WS szczerą gotowością przyjścia ffARODOWY Plebiscyt w 
mowny objaw woli ' współpra z pomocą Indiom a rozrekla- sprawie paktu 5 mo-
cy między narodami obu w:iel mowanym manewrem USA, carstw, 6 którego rozpoczęciu 
kich krajów azjatyckich. ~tóre uzależniły dostawy zbo w dniu 17 maja doniosła pra 

Dziennik „Indian News za od zgody rządu hinduskie sa polska w dzień 2-giej ro-
Chronicle" podkreśla, że na- go na amerykańską kontrolę cznicy Paryskiego Kongresu 
ród hinduski dowiedział się nad rozdziałem zboża i od in Obrońców Pokoju, kongresu, 
z radością o stanowisku Chin nych poniżających dla naro- który 11tanowil wiOlkĄ datę w 
LudoW)'Ch. Doatawa tak ogro du hinduskiego warunków. ~istorii powojennych zmagań 

~----------~------------.;.....--

Podpisanie planu Scl1umana 
z wielkim 
ambasadora 

Szczyt obłudy 
i bezczelności 
„poszukiw aczy 
bomb 
atomowych" 

M·iedziane czoła, muazq 
mfró obecni władcy Waszyn 
g&onu, gdyż inac:;;ej trudno 
sobie wytlumuczyó bezw11tyd.• 
nq, dyakrymina,cję, jaką za
sto1wwali wobec polskiei ban• 
de·ry. 

Trzeba być wyzutym do
szczętnie z ws:i:elkiei rrr:i:y• 
zwoitośoi, aby dopuszctitió 
l!ię wobec polskiego 1tat/,u 
pasażerBkiego Bzyku:n, opiłla· 
nyeh w nocie rządu polekirgo. 
Te uzb1·ojone watah/I poli~
jantów i agentów urncr11kq,_n• 
skich brutulnic przeszukU.1Ct• 
ce polslti 11tutek pasti:ie1·ski 10 
po8:i:ukiwaniu„„ bomby cttomo 
wei, to 1u:c:cyt obłudy i be:c
czelności ze 1trony tych, któ 
rzy óalą l1idzlwść usiłują za
lłtraszyó produkowanymi i 
magrizynnwanymi u siebie 
bomba?M l'J,tom~. '1'1mJ U1' 
1·or tcobee #llłogi polskiego 
stutku i jego pasażerów, to 
brzcr1·r"""nfolne depffl . .,.ir -
'Wfł:tt!Tkich praw międ:iy11n1•nr1.~ 
wych i k1J.rt11 Narodów Zfed
'11.f!óflon11oh„ tuż '[Jod boHem tri. 
dzib11 ONZ - fa,kje bliźnia 

cio to WflflY"tkn 1eet riodobns 
dó nietod Mtlerottls'kie/t po
prtedttik6w obecmyeh wlrtd• 
M1" TTSA. 

Nl·eudana obrona 
propozycji ti-zech mocarstw 

froncuska opinia publiczna przyjęła 
niezadowoleniem - Znamienny pro±est 

brytyjskiego w Paryżu 
PARYŻ 111.4 W dltiu 18 btn, rułtli:stl'owie spraw za.gra rotumieniach między eztere• 

nhian;reb Francji, Niemiec Za chodnich, Włoch, Belgii, Jło- ma mocar11twami. 
landU i Luksemburga podpi sali układ w sprawie utworze * 
ni• „1uperkartelu europejs ldell'o przemysłtt węglowego i PARYŻ, rn.i*Prasa donosi 

Załoga pol8Tde(Jo stath 
„Rafor11" ze spokojem ! za
sluqujq,eą nri t~z?lanie (lndtUJ 
Acią z?i.osUn .~zykrtn.u -,)iist11-
r11zowa1111ch i zhftlrwuzrnr11.-
1t11ch wla.clz a.mei·11kciń.skllłh, 
n rzącl pnl.sTd dopóki m.ógł u
t1•z11mywa,l linfo oTn·~toim; 
Gdynia - Anierylcn, l'lw~zn..ie 
broniąc prnwn br::esporite-

PARYŻ, 19. ł. - 'Na ~rod.owym 
posiedzeniu zast~pcthv mln. &pr. 
ragr. omawiano w d&lszym ciluiu 
nowy prDJe:kt porządku dziennego, 
zgłoszony we wtorek przez deilega 
c3ę trzech mocaretw zachodnich. 

Jako pierwszy zabrał głOłl Gro
myko, który m. inn. podkreślił, ie 
delegacja radtiecka nie może u
:mać za ia11owal11jfłcY taclnego po· 
na,dku 1'.biennogo, który nte obej• 
mowalby tal< ważnych zaJ?adnień, 
jak sprawa paktu atlantyckiego O· 
raz amerykańskich bat woJannyth 
w szeregu lnajów Europy i BL!akie 
go Wschodu 

Na 11ytanie Gromyki w związku 
z propozycjami trzech mocarstw 
udzleliJI odpowiedzi Davies, który 
oświadczył wręcz, te „nie wdadll· 
mo" w jakim kierułlku winna być 
roz~trzygnięta spraw& zbrojel\, 
Być mote o8wiaclczyl Da
vies - że „istnie,lą pewne mocar
stwa, które są w chwili obecnej 
:n.leclostatecznie uzbro.iane", Dlate
go tet kontrnlę o której wspomi
na propozyc,Ja trzech mocantw, na 
le7y razumieć, nie jako }:ontrolę 
nal'.I redukcją zbroJeft, lecz jako 
kontrolę nnc1 ich poziomem. Da
vies utizymywał, te .,motliwa je~t 
kontrola be.z redukcji zbrojeń". 

Gromyko, który zabrał ponO')Vnłe 
głoe. p06dał krytyce argumflntvi 
Jakie Davies i l"arllr:'ll flr:tytor.zyl 

w obronie propozycji! tnech de
legacji, 

Delegacja r&dz!ecka - powie
dział G1•omyko - wypowlael.& się 
za tym, aby w sposób poważny 
roz.patr1yć sprawę redukcji 11brO• 
jeń 1 sil zbrojnych ezterech. Delo• 
gacja radziecka jest przeciwna. tt!· 
mu, ll.bY tac1anle to Ustl!.pić Cl'lczy
ml rozmowami na temat l'edul<c3i 
zbrojeń 1 sU zbrojnych wogóle. 
Chcemy, aby nil<t nie miał na1-
m11lej9:tych 'lłl\tPltwn~ci, jołll w-t· 
pllwolici ta.kie jeszcze Istnieją, co 
do stan1>wiska delegacji radzl~
cJdej w teJ 11pra1rie. 

1talowego" na r10d11t11.wie tzw. Planu Schumana. że Schuman podczas obrad 

Podczas rókowań, jakie się superkartelu. w ten sposób nad uld11dem w sprawfa euro 
toczyły ostatnio w Paryżu wy Niemcy zacbotlnie I Francja pejskiego superkartelu zapew 
łoniły się nowe sprzeczności. zapewniły sobie decydującą nił Adenauera, H: w ciągu 
Adenauer, popierany przez pory<lj~ w „rad:tle mln!- krótkiegó czasu kontrola nad I 
Schumana, domagał się by w strów". produkcją Zagłębil:l Ruhry zo 
„radzie ministrów" („rada Prasa donosi, ze pod ukła- stanie zniesiona. 
ministrów" uczestników pla- dem w sprawie planu Schu- W związku z tym arnbasa
nu Schumana ma być łączni mana jako pierwszy złożył dor Wielkil"!j Brytanii w Pary 
kiem między „naczelnym po- swój podpis Adenauer. W ten żu złozył ptote~t we francus· 
nadpaństwowym organem" sposób podkreśl.ona zóstała kim ministetśtWie spraw za• 
planu Schumana a poszczegól czołowa rola niemieckich mi granicznych. Proteet stwier-

. nymi rządami). Nietncy za- Htarystów, działających z ra dza. ze Schuman nie miał pra 

Pl• erWSZe chodnie i Francja były repre- mlenll:l monopoli ameryl<ańs- wa podejtnować zobowiązań 
zentowane przez dwóch przed kich, w organizowanym eu- w sprawie zniesienia kontroli 

2 mll •1ony podp1'sów stawicieli każdego z tych kra ropejskim superkartelu. nad produkcją zagłębia Ru~ 
jów, a pozostali uczestnicy hry -- bez porozumienia się 

W h planu Schumana otrzymali * z rządem brytyjskim. 
na ęgrzec po jednym przedstawicielu. ~· . 

_ Po 12 Ministrowie spraw zagranicz Francuska opinia publiczna LONDYN. rtl~ Prasa bry~ 
BUDAPESZT, 19. 4. 1 · ' 1. · d 1 . nych Włoch i krajów Bene u prZYJ~, a z wie kim meza o- tyjska przyjęła niezwyk e 

dniach na Węgrzech złożono Juz xu przeciwstawili · się temu. woleniem wia.domość o podpi chłodno wiadomość o podpisa 
olrnło 2 milionów podpisów pod Powzięto kompromi:sową re- saniu planu Schumana, które nlu układu w sprawie planu 
Apelem Swiatowej Rady ·pokoju. zolucję, przewidującą, że ża- go zadaniem jest m. In. uwol Schumana. „Times'', stwłer-

dne decyzje nie · mogą być J nienie magnatów Zagłębia Ru dza, że s.Y"natariuszy planu 
Kampania .zbierania podpisów trwa j "' 

przy ~te .bei :r:~ody kraju, te- hry z. wszdkich ogr::iniczeń; Schum<i.na czekają .. Po~a~ne 
w atmosferze wielkle&o entuzjaz- prrzerttUJ<:lce~o WH)tej n.I~ 20 j przew1dziaJ1ych w układacn I trudności w realizaCJl ich ce 
mu. proc. węarla l stall przyszłego poczdamskich 1 w innycb. po lów. 

2 DZIENNIK f ... ODZKI nr 108 (2088) 

go 1wawa cln wolnc..i ~e.qlu,. 
r1i i poko:iowd w11vółrwr:tMf. 
Dnpfrro 011t11tcr,zne 1111ie.111flrili 
wienie prze:: rzrr:d USA ,.Ba. 
torem1~" przybiiatr.irr, dn por• 
tu 11owo.iorRkfrgo, skłrmilo 
rząd pn/.ąld d() 111·zcrwnnia, ref 
eów „Bato1·cgo" . 

D11slcryminac1/'in(' rnachfM 
c.i~ władz IJil'ńe?';ilr.ańslcfoh 101!• 

???i?rznne w polsld sta.t~k 1'!1t 
sa:e1·ski są przr.§awetn o.11dt 
ne.1 politylci ?'ządu USA. ntt
r.„chowcrne.i wro.11n.foią an Tcrti 
iów postęp01071ch i 'l'Jokn10-
101;ch oraz (lo żeniem. dn ~f1rti 
rz11.nia eoraz to no?V'Jlr.h -'rtł~ 
cleł napięcia, w sfnR?t"T,·nrh, 
mięclz1marotin1011ch. Tak ff.a 
oce11i pnstęrio111rrni,,, rzn(111 .~f. 
Zicrl11or.zon11ch nb1wzmw „nT
ska opi1iia piibliczna. 

J, w. 
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Nagrody ·i dyplomy 
dla komisarzy 
spisowych 
Łódź zajęła U miejsce pod 

względem sprawności i szyb 
ści w przeprowadza11iu Spisu 
Narodowego, w klasyfikacji 
miast. Jest to w dużej mie
rze zasługą młodzieży ZMP
owskiej, która stanowiła więk 
szość wśród komisarzy spiso
wych. Na blisko 3900 komisa 
rey spisowych było 2437 
ZMP-owców z wyższych u
czelni i szkół średnich, 300 
ZMP-owców nauczycieli i 340 
z zakładów pracy. O spraw
szość wśród komisarzy spiso
świadczyć jeszcze może sto
sunkowo mała ilość reklamac 
ji, która wynosiła na terenie 
m. Łodzi' zaledwie 130. 
Ogółem wręczono wyró~nia 

jącym si(,' komisarzom sp1s?
wym: 3824 premii, 65 nagrod 
i 257 dyplomów przyzn~nych 
przez Głównego Komisarza 
Spisowego. Przedwczoraj od 
było się uroczyste wręczanie 
dyplomów. Najbardziej wy
różnionym dyplomy wręczył 
wiceprzewodn. Frez. RN. 
Ginsbert. Należeli do nich: -
przewod. Dz. Ref. Spisowego 
- Szubert, Mą,czyński, Janusz 
Wdówka, Mieczysław Wi:
grzyński, Jan Kowalski, Wio 
dsirnlerz Gldyjslti i wielu in-
nych. (Sz.) 

29 tbna. 
rozszerzenie 
MK.K i P 

Wielki sklep wzorcowy i 4 jadłodajnie Co przygotowuje CS dla świata pracy 

na dzień~ 11t1aja 
otworzy wkrótce Centrala Rybna Przewidywane jest także o

twarcie jadłodajni rybnych przy W związku ze zbliżającym 
się świętem Pracy w Centrali 
Spożywczej trwają przygoto
wania do zaopatrzenia Łodzi 
w wiele atrakcyjnych artyku 
łów. Aby przyśpieszyć nadejś 
cie poszczególnych artykułów 
centrala wysłała w teren swo 
ich współpracowników, któ
rzy dopilnują aby towar nad 
szedł na czas. 

Wina, cukierki, czekoladę, 
chałwę. Ponadto centrala o
czekuje nowego transportu po 
marańczy, który nadejdzie w 
końcu miesiąca. 

. . , . . ul. Piotrkowskiej w pobliżu Wi 
- Gdy obięhsmy lokal, pierw I go przeimowała Centrala Rybna. gury oraz na rogu Kilińskiego 

szą naszą ~ra;ą. było ~ytrucie W cjągu 2 ~iesięc?' z obskurnej i Napiórkowskiego. 
ogrr;inmych ilo~c1 szczurow. Na- knaJPY ~robiono pi.ękny estetycz Centrala Rybna otworzy rów 
stępnie 6 ludzi przez 10 dni u- n.Y ,?ar l .restauracię .rybną „J?e,l, nież, zapewne gdzieś w połowie 
przątało i wynosiło brudy i f~n . I~Iimo otwarcia '.,Delfii;. br. wielki sklep wzorcowy dla 
śmiecie. Dopiero wtedy mogliś ciągle ieszcz.e ~zupełn1a sv:oi I osiedla ZO. R - Stare Miasto. 
my przystąpić do sporządzania wygląd. NaidaleJ pod koruec W podziemiu pod sklepem 
planów ~ ~powiadają pracowni przyszłego tygodnia zmontowane wybudowany :wstanie maga
cy „Delfma . zostaną zamówione w Warsza- zyn z basenami skąd ryby bę-

Tak wyglądał „Bachus", gdy wie jesionowe boazerie, wsta- dą transportiow~ne windą bez 
wiony bufet ba.rowy ze stołkami pośrednio do sklepu. (1) 

Co obiecuje nam więc cen
trala? 

W sprzedaży znajdzie się 
też większa ilość herbaty i 
oddawna oczekiwany ocet, 
gdyż przejściowe trudności ja 
kie powstały z brakiem bute
lek, zostały przełamane. 

(a). 

Prześwietlili 
60 dzieci 
robotniczych 
Piękny czyn Zakł. 
Rentgenologii 

Prarcownicy Zakładu , Rent
genclogl:i i Radd1ologl1i Akade
mul Medycznej w Łodzi:. na pro 
śbę Centra1ltnego ZaTządu Prze 
mysłt1 Jedwabn:icze,!?io podjęli 
do.datJkowe zobowiązan:ie pr:zie
świetlenia 6C dzie!:!i w nowo -
otwartym przedszkolu przy 
Poł. Łódzkich Zakł. Przem. 
Pasmanteryjnego. Technicy 
rentgena.wscy Zakł'ldU, ob. 
ob.: Jerzy Trubanowicz i 
Adam Przemykahld„ dołożyli 
wielkich starań, aby aparat 
uruchomić już na dzień 15 
kwietnia. W dniu tym, który 
przypadał na niedzielę praco
wnicy ci zmontoW3.li aparat 
w przedszkolu, a lekarze za
kładu dr. Lipska i dr . .Mrizu
rek prześwietlili 60-ro dzieci, 
któi:e w niedługlm czasie wy
jeżdżają wraz z całym przed 
szkolem na kolonie letnie. 

i położone piękne chodniki. 
„Delfin" posiada doskonale 

rozwiązane pomieszczenia ku
chenne, własną komorową chło 
dnię, baseny na ryby. We wszy
stkich pomieszczeniach gospo
darczych umiesZfZOno umywal
nie. W podziemiu obok szatni 
mieści się również kabina z na
tryskiem dla pracowników. 

W „Delfinie" poza obiadami 
klubowymi, firmowymi, daniami 
z karty i zimnymi zakąskami, mo 
żna także dostać doskonałą ka
wę i herbatę. 

Drugi piękny bar rybny o
twarty zostanie niedługo na ro 
gu Nowomiejskiej i Ogrodowej. 
Będzie to duży nowoczesny lo
kal, który pomieści 130 osób. 

Piątek 

20 
KWIETNIA 
Agn„ Teodora 

JUTRO: 
An7ellma, Fel1J<sll 

WAZNE TELEFONY! 
Kofilenda 

M. O_ 
Pogotowie 

kowe 

M:ie.lska 

Ratun-
104-44 134-15 

117·11 • Strat l?otal'na , , 
Miejski Ośrodek 
Inform~cjl . , . 159-15 

DVZUQ:V 
APTEI{, 
DZISIE.tSZE.'.J NOCY 

t>lĄTE.K, 20 kwletma. DYZURUJĄ APTEKI: 
11,50 . „GłOG ma.ją kobieocy" 12,04 Apteka llil' lS (Obroń-

Dzl1ennrilk. 13,30 Au<l. dllia k.ba.s I-II. ców Stalingradu l5) a<pt 
13,50 „RK>ik: na wsi"-a~ll(j,. sł.-muz. 'nr 167 (Pabian>Lcka' 218) · 
14,30 Aud. dJlia kfl·a'S V-VII. 14,50 "'t 16 ' 
Muz. roocyW!k. 15,30 Aud. dcra śwl.e a,.. · nr (Je.racza 32) • 
tHc dZioolięcyich 15 50 Kan.oerl so- ilpt. nr 19 (J. S talJma 50), 
Nstów. 1s,20 „N.a boilslk.ach i b:lied:- apt. nr 17 (Kątna .nr 54), 
n1~aoh krnd1u". 16,.26 PiJooenll<'I fją. apt. Illr 26 (E'.op.er:nfil<a 26). 
·mowe. lS.45 .Aktuallm,ooci iód:z.k!ie. aipt. Illr 176 (PM>tt'kowSk.a 
17,oO w;iad. PO\POiŁ'lldtn. 17.15 Muz. nir 67), 31P't. nr 63 (Plac 
17,46 'lz ~roa111Ju l-<lllarjoiwych Zolbo- Kościelny nr 8). 

. 

PA~STW. TEATR Im. JA• 
RACZA (Jaracza 27 I 29) 
o godz. 19 „Pan Geld
hab". 

PARSTW. TEATR POW-
SZECHNY (ul. Obroil

cÓW Stalingradu 211 -
o godz. 19,15 „Chory z 
urojenia u. 

TEATR „OSA" (ul. Tr:lU• 
gutta 1) - o god2 19.30 
1'8\.V'iQ „ ... na Plan l'' 

TEATlt l{OMEDll MUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (ni. 
Piotrl<owska nr 248) -
o godz, 19,1~ rewia -
„Ulubione melodie". 

PANSTW. TEATR LALEK 
„PJNOICIO" (Ul. l(oper
nllca 16) - o godz. 17 -
,,Nowa szata króla" 

PAl'\TSTW. TEATR LALEK 
„ARLEKIN" (ul. Plott
kowska 1.52) - o godz, 
10 widow. zam. „Złota 
rybka". 

KONCEltT.Y 
PARSTW. FILHARMO-

NIA (IUIJ.. Niaq,utow1i1ca:a 20) 
o godJZ. 19,30 - KOl!liC•ert 
symilomdczmiy - Fesilw<łł 
Miut.ylki Po'li..qki~, Dyiryg. 

B. Wociilczlro. - SdldSta: 
St. S2{plilnJals!kJ - :fiopl;eip, 
Chór Pia.ństw. ŚT. i WyZ. 
SrzJl.t.. Muz. w Łod:zli. 

SWIT CBa?uckJ Rynek) _. 
„Rozśpiewana dolina•~ -
godz. 18, 20 - dOZIW. od 
la~ i4. 

TATRY (Ul Sienk!ew1cza 
IlJI' 40) - „Przybrana cór 

BAł..TVK (Ul. Narutow1- ka" god.:. i6, 18.15, 20.80. 
cza 20) - „Bracia Ben- dla mtoclz. niedOzw. 
thin" god2. 18, Ul, 20 - WISI,A (Danynskl<?l(O I): 
dozw. Od lat 14. „wielkopańskie hulan-

ki" - godz. lG.30, 18.30, 
GDYNIA (Ul. Daseyfi!kle· 20.30 - dla młodZ. nie-

go nr 2> - „Program dooiwolony. 
Aktualno~~I ICraJOW'llCh Wl:.OKNIARZ rul Prócb-
1 Zagranicznych nr 16/ól nika 16) - ,,Wielkopań-
- PKF 11~· 17/51, „Wsz:ys skle hulanki" - godz. 
cy wa staB"l", „Nauika i 17. 19, 21 - dlla młodz. 
,..,Ch•niil<a nT 10/50" gcdz. · d 
15, 16, 11, 1s, 19, 211, 2i. w~~Ncg';'r ruuca N'at>iór-

MLODA GWARD1A (u.I. kowskiego 16) „Uclecz-
Leglonńw 2l dla mtooz. ka z niewoli" godz. 16, 
,,Mloclo~ć świata" godz. 18. 20: dozw. od lat 7. 
16 18 20 ZACHĘTA 1Zg1erska 26) 

MUZA '1u1 'Pah1a.nlcka 17S) li „Dzielny Gajczi«, dc>cl. 
„Rzym - miasto otwar- ,,Swiat rnlO<lych" nr 6/50 
te« - godz. 18, :m - <IJa - godz. 18, 20 - oozw. 
młodz. rrl•t'do:iw. · od lat 7. 

POLONIA rui Pl<l!rlt-O'W•I .Ol)CZ"-T-" 
•·ka 67) - „Braci.a Ben- 11 7f IC' O>OĄN" a 
thin" godz. 16.30, 18.30, • tt.D~ I„ 
20.30 - dozw. od lat 14. 

DZIS: PitZl!lDWIOSNIE (ul. Ze
romsk.lego llil' 74) -
„czelcaj nil mnie", dod. 
„Słońce, ziemia:. lcsię-
2yc" - godz. ll!, 2o -
dorzw. od J.a:t 12. 

- w lOlklanu gzjJ(loły (Sko 
l'lllP'ki 6/8), o godiz. 18. ze.. 
brani'e śwd.et1ioowe Pań
stwowej S:tJkoły Pracy 
Społecz;nej. 

- W salt teatraila'l.ej 
REltORD rR:z.gowska 2) - ORZZ (Traugutta 18). o 

,,Diabclsl<a grań" godz. god,z. 16.30 akilld·emiw z 
18, 2o - diOOW. od lat 7. okaizH 6 ro~znicy podipi~a-

ROBOTNIK 1KiUń9klel{o ruiia ti.Jdad!u przyjaźni mlę
nT 178) _ „Urwis Ga- ćrzy Po1ską a ZSRR 
wrochc" _ godz. 18, 20; - W 1okaq'll NOT (Ptotr-
dOOJW. 00 lat 8 §row&ka 102), o godz. l9. -

Stałych bywalców Klubu 
Międz. Książki i Prasy ucie
azy wie.domośćć, że już 29 
bm. zostanie oddany do użyt 
ku rozszerzony lokal przezna Piękny czyn pracowników 
czony wyłącznie na czytelni~. I z.aklac:I.u Rentge?ologii i Ra.
Lokal ten wyposażony w mię• d1olog11 zasługuJe na uznarue 
kkie wygodne fotele pomieś-1 i wi~ien się ~t::ć v;zyk~adem 
Qi. oko!Q 150 osób. dla mnych klimk łodzkich. 

(sz.) 

wd1ąaia.n Pcltoju". 18100 ~DlllJoet't ży. 
cz;eń. 18.20 „Wa!1'C'!.'Ylln'Y o pd.kój". 
18,30 „RaipsOOliie węgiersldie'• ~r. 
Llszta. 18,55 P.r-Otgriam J.Qlkiaa'IllY na 
j"1Jl:To; 19,00 „WS1z:oolm1i1C<a RaidilQłW'a" 
19,20 Koncetit Klt'a~ieij Ol!1k:. 
PR. 20.-00 Dliiiemm11k:. 20,46 Koncert 
miatIDWy. 21.30 Muz. i eJl....-t!l\JJalll!lości. 
22,00 N''CJ'WOŚci '[>Oetyiclkle, 22.16 -
K01t110ert w ramach Fest'llwiaQu Mu
zYld POil.>!!klia,1; 23,00 Osltat. WW.d. 
23,10 „Od SIOllia oo ()łJ'iJ~i1es'bry"; 22,35 

Apteka V Zakładu Le
cznictwa Pracowniczego 
Al Kościuszki ł8, dyżu
ruje cod2llen.ni.e - tedetoin 
lll1' 124-09. ADRIA (Ul. Stal.lina 1) 

IWl.:'.\..f.1'110'-/ (dlla m~iz.) - „St1epan 
~~· Razi.n« g<Jdlll. l!6, 18, 20. 

- BAJKA (Ul. l!'rancJsZl<ań· 
PARSTW, TEA~R NOWY I ska 31) „Smiali ludzie" 

(ul. Więckowsklłego 15) - god'1:. 18, .20; dwm. od 

· od<?zyt mgr. T. Kotw11C-
ROMA rui. Rz~~wska 114.) k'iego pt. „W 6 rocznliicę 

ł,Czte~y serca - godz. I ulkładu o p.r.zyjaźnrl. i wi;a-
8. 20, dozw. od 1"1: 12. jemnej pomocy mięcley 

STYLOWY (ul. Killńsklle- Polską a ZSSR". 
go n,,. l28) - - w świet'Licy Po!&k. 
„ Warszawska premiera"/ MOll-O\lX>lU Tytoniowego, o 
gOdz. 18, 20; - dozw. godz. 14 odcz.yt na temiat: 
od Lat 7, „PochOdlzende człowieka". 

Pracownicy poszuldwani . 
Wykwa.IJifikowana silła bluroWa ora.z maszy

-nlsta-zecer od zaraz potrzebni „Jedri..JOść' - ul. 
Nairutowicza 57. (921) 

Pro gr. na d.2Ji>eń ntałS'tę!piny. 

• Ogłoszenia drobne 

nieczynny 1aJt 7. 

Dr PIWECKI wewnętl;z· PENICYLINĘ zagranicz;ną ZDOLNY podręczny do PRZYJMĘ uczennicę na 

• 
'-;le, płuca. serce ptzyjmu- kupię natychmiast dla lttawca potrzebny. N.aru- mieszkanie. Oferty „Pra
Je 3-7 Piotrkowska 35. ciężko chorego dziecka towicza 21-16. Zgłoszenia sa" Piotrkowska 104a „Su 
Dr BILIŃSKI Choroby tel. 137-14. (899) 9-11. (974) chy". (971) 

----------- Dr TEMPSKI specjalista ~erca. - Przyjmuje 11-U SPRZEDAl\i szafę ciemną POTRZEBNA pomocnica 
f.RK ĄR7.'R weneryczne, skórne, wło Legionów 3. (166} trzydrzwiową z lustre1l\ do dwóch osób z refer1m- ZGTJBV 

sów, moczopłciowe. Piotr Dr PIETRASZKIEWICZ ul. PrzędZalnlana 9~ m. Ba cjami. Wschodnia 57/50, _B_R_A_N_S_O_L_E"'T·K·Ę--p·a·m-ią-t-
Dr REICHER specjalista kowska 114. (150) specjalista chorób uszu, obejrzeć od 2 do 6. (920) 8-11, ł-6. (980) kową zgubiono w Teatrze 

Starszych ksit:gowych, księgowych oraz a.b- weneryczne, skórne, płcio LECZNICA Spółdzielnia nosa. gardła 12-13, 15-16 KUPIĘ chłodnię elektrycz POTRZEBNA pracownica Powszechnym dnia 18 
solwentów liceów handlowych zań.rudnia_ w1 e (zaburzenia) - Piotr- Lekarzy, godz. o-20. Po- Sienlcle.wtt'za 73 (1Gl) ną 220 volt. Telefon 164-39 domowa. Referencje. za- kwietnia. _ Wynagrodzę 

<Owska 14· czwarta - rady, zastrzyki, analizy, nr ROZYCKJ, specjalista dzwonić 10 wi~. (919) mcnhofa G m. 42a. (984) równowartością bransole-
Łódzlde Zakłady Pr.zemyslu Gumowego Łódź, siódma. <148> dentystyka, Je<:zenie ra- chorób kobiecych, aku- ZAitUPIMY 2 samocl1mly ty. Rumińska, Lódź (Ju-
ul. \Vólczańska nr 223. Zgłoszenia z życi!Oil'y- Dr MARltlEWICZ specja- dem. Piotrkowska a. tele- szerli. Przyjmuje godzi- 3 1 7-tonowy. Zgłoszenia ~A TTK Ą f wvr.now llanów) Jana 30. (993) 
sem do Działu Personalnego. (262) lista weneryczne, skórne, fon 216-łl!, (156) ny 3-6. Piotrkowslrn 33. tel. 109-35 w godz. od 8~13 ZAGUBIONO legit. służbo 

kosmetyka lek111•sJrn, ul. Dr BIBElRGAL, 1peclali STREPTOMYCYNĘ i Pas STENOGRAFII biurowej, wą wyst. przez Centralny 
Wykwalifikowanych ksii:gowych, robołni- Pioirkowska 109-6. 'I'el. sta, skórne weneryczne. POSZUKIWA~-i;,RAC'i' sprzedam. Więckowskiego księgowości Kursy Stowa Urząd Szkolenia Zawodo-

l 6 d h h 'kó d 5 n nr 138-52. ci64) 4-6. Plotrl~owska 134, te- PRZYJMĘ 1 V hi" 2~ m. 3. (968) rzyszenla Stenografów - wego nr 20_79 oraz Indeks 
t W gospo al'czyc , mec am W o mat zyh lefon 269-96. (153) na własnej P~;fz~~~e ad~ STOI, rozsuwany dębowy Maszynistek. Zapisy K!llfi. studiów Wyższej Szkoły 

Specjalnych, sprzątaczki zatn.1dnią na ·yc - Dr HEYKO - PORĘBSKI Dr· ZAURMAN _ specja· domu. Oferty pod „Era- toaletkę złota brzoza sprże sk!ego 50. (740) Gospodarstwa Wiejskiego 
m'ias't Zakłady Pl'zemysłU Odzieżowego im. Dr. skórne, w~neryczne, 17 I lista skórne, wenerycz- Po" (SB5) dam. Tel. lB6-23. (964) ItURSY nowoczesnego - na nazwisko Ozga Józef. 
W!"ck-"'Sk1"ego w Łodllli, ul. Wo'Jczaltska 59. do 19, Brzezna 6. Telefon tle B-10, 4-ł. Naruto- ,·""W. ROT KARZ tech.nlk "' „ i damskieao kroju f!!Od.elo- ZGUBIONO legitymacj• 

" ~~ nr 158-19. (102) wlcza 2. (141) """ s„REPTOMYCxNĘ pe- wanla IPR Sienk1evncza „ 
Zgłosl'l€mlia o"•objs,•e przyJ·muJ·e Dziiaił Pe:rso- może zorganizować popro nlcylinę oleistą sprzedam. szkolną na nazwi~ko Wy-

~ ,, nr 89. (741) rzykowski Ryszard Wscho 
nalny. (264) Inżyniera budowlanego, lni"'nde ..... mecbant- wadzić placówkę, prniztl· Piotrkowska 225, m. 4. " .„ k:uje pracy. Oferty .Piotr- l'!PRZEDAM wózek głębo dnia lG. (967) 

1 • i , . 
1 

ka, tokarzy-metalowców i robotników tlzycz- kowsk:a 104a „Wywrot- k:t czeski. Stan dobry. Fa f.OKAt.R SETTER irlandZki, pies 
~YD erow i techników lądowYch, ka.lku a- nych (mężczyźni i Jrobie:ty) m.tru„-'ą od z:araz k:arz". (9S8) b 9 0 1 d ć d rudy, zaginął. Odprowa-

torow ()II'aZ wykwali'.r,:~-owanyhh kSI. „gowych '"""' ryczna 9- · g li a o POSZUKUJJG pokoju sub ć 
__ ..._ _ _._, .1.·= " " Zakłady Przemysłu Barwników „Boruta" w 

0 
„ .., 16. (924) lokatorskiego z utywalnoś dzi za wynagrodzeniem. 

,,......-uv.i.lli Pa~stwowe Przedsit:biorstwo Robót z...-:erzu. Z"'>oszen.ia P~J"tn::uje Dzi·ał Per~ KTTPN I RPn'7.F.łllb· PIANINO plerwsr;orzędne, clą kuchni. ZgłoszerUa Daszyńskiego 15a m. 1. 
Komanikacy•~ h Ło • · S" E>'- ·-„ ~ Pl t k ,_ Ostrzega się przed kup. 

. _.„.yc w dm. Zgroszenda osobi- (2 KUPUJĘ złom srebrny kana!>'!, żyrandol, biurko o r ows„a lOła pod „sa nem. <930) 
ste przyJIDUJe Sekcja Kadr, ul. MagUstracka na.lny. BO) oraz zegarki. Zakł.ad ze- spnedam. Kilińskiego 93 motna". (989) 
7/9. (265) ~M:!-'.-•.mechanłka na ma„,.._y _,_.._ft, garmistrwweki Jaracza 3 m. 15. (922) ZAMIENll!i pok6J kuch- ZGUBIONO legitymację 

,.., •• _ ~J~ „„„„""JJJ."""' OKAZYJNIE śprzedam sa KtJPłĘ rzutnik do powię.k nia przedpokój słoneczne od roweru Stanisław Krzy 
5 'ni praoowniicę do magazynu oraz d'l:iewia.n;7 sa- mochód Opel Olimpia. szeń fllmu Leica. Siedlec piętro na 1nn11 dzielnicę. wicki Al. l Maja 41. (972) 

6 piekarzy, rzez ków, 3 kucharzy, 2 bufe· nec2lkowych ręcznych z:aitrudntlą natychmiast Jaracza 40 tel. 264-11. kl E. Łódź, Piotrkowska F
18

ran
20

clszka 3S m. 5 godz. 
towe, 3 podkuchenne, 2 anosjerkl, 8 kelnerów Zakłady Przemysłu Dztlew1arsldego im. M. Ko- SPRZEDAM dobrą klacz G m. ~5. (977) - · <903> 

i 1 cukiernika zatrudni na &eron od 15 maja nopnilokllej Łód:i, ul. ~61czańska 128, tel. zarodową. Wiadomość - S1>RZEDAM piękną su- ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
G. S. „Samopomoc Chłopska", Jastarnia, pow. 209_35. ZgłoszenJia osob~sf;e przyjmuje Dział Piotrkowska 92/46 Słupska l<.ienkę 00 komunii Sw. ~~c~m~k~'{°;ł~~c~~~ó~ 
Mor&ki. Podania z zaśwlladczeniem z ositaitnie- Personalny. (254) WYROBY telazne, śrubo- Wiadomość tel. lOł-33. Wladomość Granitowa 3/2 

R()7.NR 
„PARYZANKA" artystycz 
na cerownia naprawia· gar 
derobę bez śladu, Więc
kowskiego 6 m, s. front, 
I piętro. (6240) go m~lejsea pracy składać do Bdura ul. Pocrlo- we, nity, artykuły tech- nu1 F 1 l\ltOW PRĄCW Chojny. (962) 

wa 3. (263) Robotników gpspodarczych, praeowników n1czne, młynek elektrycz- POKOJU sublokatorskie-
do straży przemysłoweJ, u~niów {ce) powyŻej ny do chemikalil, formy POTRZEBNA gosp~ia go z wygodami poszukuje 

W"""ko k:w-"fi'~··anych monterów-elek- la1i 18 na maszyny szwal.ti'l.<:Ze zatruam" na- oukiertt!cze, sztancę do lUb pomocnica domowa. pracuj11ca. - Oferty pod 
J ~ ći.ll "'"'vv , „ łu "'"" "Id zamykama pudełek, sztan Reterehcje. Franclszkań- „SD". (685) 

tryków, techników oraz kreslarza.za,rudni n.a- tyclimtiast Zakłady Przemys _ ..,..,,ewia.rs ero cę - dziurkownicę, dru- k 6a-38 (969) 
tycbm!iast Państwowe Budownictwo Elek- im. T. Rychlłńskiego w ŁodZJ, Al. Kościuszki karkę biurowĄ, kasę kon 

8 8 
• ZAMIENng dwa pokoje, 

SIEROTĘ starszą solidną 
przyjmę. Pełna opieka. 
Referencje. tel. 116-92. 

PRZYSTĄPI1$ do spól!d 
handel - wytwórczość 
współpraca gotówka, tel. 
136-12 prosić Halinę. (982) t ... -ne z. o. w Łod..,; _. ,..-chodnia 66. Zgło- 23/Z5. Zgł""'~~-•a przyJ'muJ'e Wyd:lliał Perśo- trolnĄ, poleca Kazimierz DOCHODZĄCA na popa- kuchnia, śródmieście na „, ~ - h"' v~~u.• Madej Piotrkowska 181, ?udriie pot:rzel)na od zaraz. podobne blok! ZUS Bed-

StenJifl W Referacie Personalnym. (253) na.liny. (257) tel. 272-08. (267) Armil Ludowej 17-3. narska. Oferty „Bloki". 

(67) 

B u n t 

w 

fabryce 

, 
s n o w 

Skutki wydarzeil były niemal hl

st~~~~~alem was specja.Inym 
r'lzl<azem - ro:npoczął gen. Goho: 
me, khldy Mac OJ i Paffy stan~II 
przed jego (..a przeproszeniem> o
bliczem. - Nie potra.fleie nakręcić 
filmu przeciwko prawcii:ie, a Ja 
mam rlla was świat zdobyć, co? 
Mil!s.i'łce już trwa ta wa.su praca, 

te się tak wyrażę - 1 nic, pooząt
ku nawet niema! 

- l<iedy przyjetdtam do Europy 
7~chod.lliej - clągnąl ~ Witalą 
mnie wszędzie transparenty z na· 
J>isem „Go home!" - ldź do do
Jtl.11! Wszed?Jie: w Parytu, Rzymie, 
ba, nawci w Tri:wnce·:· POtrzebu· 
jemy siln;vch zastrzykow _dla ot!:': 
manienia łudzi; Skąd wziąć, jesli 
nie z Tumanl'I, a tu są tacy tuma. 

ni ,fak wy, dżeatelmenf, fle io:lę W.k 
wyrażę„. 

Nile tylko wielkie ryby, jak Mac 
Oj drtały przed gn~ewem gen. 
Gohome i Hac Mac cornedbeefa, 
ale również małe rybki - Ziuta, X 
1 Jhn (zapottu1ieliśmy dOdaC: Emi
lia, 27 j Kishlta), 

Trzem as<im wywiadu udało siię 
opuścić miasto, gdzie im się zieml1t 
pallła pOd nogami, Cźekając w 

przedpokoju u Hao Mac Corned
beefa, słyszeli jak ten za drzwia· 
mi się wśoiekal: 

- Rozpędzę! P<>Sadz~ o chlebie l 
wodzde na łatek dWadziiefola! Zmla 
żdłę, zllnczu,fę tego rudego i tl\ stil 
rą miotłę .•• 

Ziuta Emilia hrabina Koko~o cz 
clomu Pudło) stłumiła okrzyk, ale 
nie mogła pe>wstrzymać potoku 
Iez-

OHCESZ REGULARNIE 
OTRzyMYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ 

W Y D A W C A: 
Spółdz. Wyd.-O~w:lat„ „Ceytelnlk", 
Redll!k>cja i Adani1I>h!rtra.cja LÓdź, 
u11. Piotrk~a 90, '\>el. Re<!. Nacz. 
126-64, z-ca Red. Na•cz. 2j8..32. Se
kretaTZ ocl1pow.iooz. ~04-75, d:z.itał 
!!\PQ!."towy 208-95, d"Lłał mleJ&ki 
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Pierwsze loty 'J\.. oa .,;u· 1.1 • ko 
, ~ p;-~~ic~~~~bi::~~~ 1•~eJ I/ T łp4 ,vf&UCłOJtij 

!!.::==~!!!!::====\)~ wy wyh."OU::zystano na 1ieoretycz d . m1· 
· ne przygotowanie się do no- • • • • Z Zl ura 

Go• • Wałbrzycha w Łodz·1 :J~~eni~d::1:ni:~:czinym Zupełn~ p~zypadlcowo ~nie wzdłuż ul. Pwtrkowskiej zro-rnlcy Z Po dłuo-,ieJ· zimne, z hanga- z wlasn. e1 wrny .. Wrzecionko biono kiedyś głębokie otwor'j/ 
.,,. tal b •M0l~ maly-h dla wstawienia masztów deko

~:.~.?:ą,3~~~8,~~~U.:~~ ~zieci":'ę wy aw~~ wn v racyjnych. Otwory te są potrze 

Okres przerwy w rozgr,yw 
kach o mistno.>rwo I Ligi; 
piłkarze ŁKS W~ókni<1rza po 
stanowili wykorzy,.';ać na od 
~owiednie przygofow<mie się 

Odbyły się równiież pierwsze A byle to tak. Wrzecionko bne, owszem, ale mają jednak 
korzyść Zresztą przekonamy· ubiegłym reprezentacja Wał loty. Jeden z pil<J<tów, Bara- szedł ul. Piotr wadę: większość ich jest po~-
się o tym już w niedzielę. - brzycha, złożona w większos- nowski, powiedział po wylądo- kowską rozma- bawiona pokryw, które chroni-
spotkanie rozegrane zostanie ci' z zawodników Górnika po- · d · lyby .,,,..zec"odn•6w od t. zw. ni6 wan:ilu, że w biieżącym sezorue rz011.y pogo ą i „. '" ' 
na stadionie przy Al. Unii. - konała reprezentację Łodzi w dokonanych zostanie więcej lo wioBTttł, ogląda spodzianych pułapek. 

do czekaJące-
Początek o godz. 11. finałowym spotka:niu 0 Pu- tÓ'V\I' wYSOkośóowych aby na jąc z zado- Mama z iiratowanym, syn-

Drugim przeciwnikiem char Miast. odcinku lotniczym wypełntać woleniem pełne lciem odddriła się, gdy Wrze• 

ć
-:i--:i--- go ich meczu 

z Gwardią ze 
t#~~ Szczecina. -

pierwszoligowców będzie Gór Projektowane są również i skutecznie swe zadani.a w pJ,a- pięlcnych towa- cionko zauważył starszego pa-
nik z Wałbrżycha, który przy inne spotkania w terminach nile 6-letn:im. rów wystawy. na, idącego wprost na ukrytq 

~ 
~,~ Mecz ten od-

jedzie do Łodzi na dzień 29 późniejszych. W tej sprawie . Nagle tuz· za la k W t"z• 
t t kt · pu p ·ę. porę rzucnne os , ~ 

kwietnia. oczą się per ra acJe ?- za- Kac·1k szkolny -; •im rozległ się żenie uratowało staruszka. od 
Slązacy reprezentują dość miejscowymi zespołami. Wy-

wysoki poziom gry. W roku daje się jednak, że dla łódz- - okrzyk: - Zfli złamania nogi. Filip Wrzeci01' 
kich ligowców należy ukła- w finałowych spotkaniach o mi nęło mi dziecko, ko widząc, że za.nosi ~ na 

' .!}i będzie się 6 

\ 
J maja w Szcze 

I. cinie. 
Pierwszym 

~A przeciwni-
~(~ klem Włóknia '· n rzy w spotka-

' ·) ~ niu towarzys-

Tenisiści 
dać program spotkań towa- strzostwo szkół w siatkówce żeń- gdzie moie dziecko!!... Poder- „rzeź niewiniątek" sta.nqł przy 
rzyskich jak najbardziej o- sklej uczennice gimnazjum im. Ko wany tym okrzykiem Wrzecion niebezpiecznym otworze i wy
strożnie, aby zawodnicy mie- pernika zdobyły tytuł bez ~ecydu ko natychmiast znalazł sit} na ciągniętą w g6rę chn"'r···T,,„ 1111 
li czas na szkolenie technicz- jącej walid, ponieważ drużyna xv miejscu wypadhi. Widząc zroz gnalizował niebezpiecz~two. 

• 
9 

ra Ć ne i na treningi. Gimnazjum nie stawiła się na sa- paczoną twarz młodej ma,tkiJroz Jego szlachetne serce nie p<n 
(< kim będzie re 

-----~..;:s zerwowa dru
żyna Widzewa. Oczywiście, że 
z punktu widzenia o ile moż
na tak się wrrazić intere;:,ÓW 
punktowych mecz ten dla Wi 
dzewa nie jest na rękę, bo
wiem nosić będzie charakter 
walki o mistrzostwo klasy wo 
jewódzkiej. Miejmy jednak 
nadzieję, że obu jedenastkom 
spotkanie to wyjdzie tylko na 

ZOCZyOOIQ A przecież w zespole ŁKS 1ę. · , . począł pos~wania ~ znalazł walało mu zejść z tego poste• 
Wyschł~ już Włókniarz znajdują się obec- w koszykówce zeńskiej. IX G~mn. malca 71!1 skra:JU cho~nika z no- runku. 

korty terusowe. nie nowopozyskani młodzi za wygrało z III Gimn. 16.lł ("L7). gą, tkwiącą w głębokim o.tw01·ze Stoi tam jeszcze i będzie sta.l 
Tenisiści rozpo-iwodnicy dla których każdy w koszykówce męskiej mistrzem Olcazalo się, że młodociany o- to~: rl1.1'"" ,.,~ ·1'-",:r •. • . • ..... • „„_ 

czynają więc se- trening 'jest jednym dalszym zostało XV Gimnazjum. w walce o by?"atel _atal ~ rn.zypadkową rodowa zabezpieczy otworu 
w~. 'V ""~\;:i1 krokiem do uzyskania lepszej I tytuł wicemistrza, I Gimn. poko- ofiarą niezaradnosci pewnych wzdlu.ż całej uJ. PiotrTcowskie;. 

- - Pomatowslaego formy. nało m TPD 48:37 (28:17). I czynnik6w miejskich. Otóż -
korty zostały do 1 

prowadzone do 
porządku i niewątpliwie w tym 
roku sezon będzie znacznie bo
gatszy w imprezy sportowe od 
poprzedniego. Qł.OSłlłt~~ 

Na start 
W niedziel~ o godz. 9 na stadio· 

nie przy Al. Unii oclbędą slę 1.awo 
dy lekkoatletyczne dla włókniarzy 
W ramach tej imprezy każdy za
wodnik będzie mógł uzupełnić nor 
my na odznakę SPO i BSPO. 

Celem omówienia wszystkich 
zagadnień związanych z sezo
nem tenisowym, Sekcja Teni
so\o.ra przy WKKF zwołuje zebra 
nie robocze z udziałem przed
stawicieli zrzeszeń i klubów 
sportowych, Zebranie odbędzie 
się 20 bm. o godz. 19 w sali przy 
ul. Piotrkowskiej 67. 

Od Pawła do Gawła 
Gdzie utknęły listy 

Rewia bokserów Włókniarza 
cinkowskiego, Stanikowskiego, 
Jaskułę, Pasławskiego, Kocajda, 
Wasiaka, śdgałę, Napieralskie
go, Niewiadomskiego. 

Ogółem zgłoszonych jest 60 
zawodników. Półfinały odbędą 
się w sobotę o godz. 19, a fina
ły w niedzieli) o godz. 10. 

Po prrejęctu apbelk pnooz pań
stwo, mrtrudillio.n'Y personie'! pra
OCllWl11l!cz.y pozo0s1laił naidail na SIWY'Ch 
S1>!l!!1·0WitSik:ach. 

Z an-ty·kuiu 6 ust~n\'Y o ;>n:ej.ęchu 

rupteik (Dz. Usfo1w. n•· !., poz. 1) wy 
nike, że ro.bQlw~ą-zani-a w srtosu1r1ik:u 
do p11acown>ków ziwlązaon'e z um:>
wą o pracę pr.z>ejmuje Plafistwo. 

Tymc21asem mi'llął tll'tWC1 miesiąc 
a praoowrticy <l!P rek nie otrmymacri 
poborów za grudrz;ień 1950 '" ZW\I'a
c'8il~y si>ę kilikalkr-O'tmll1e illo C.A.S 
r.a m . Łódź - otirtzyU'llywal!iśmy 
karż~owo Ofdipowliedź, że nie 
ma j-e&ZC2e 1'01ZpOT.ząd7,enilla wyikio-

nia<wCtlJego Juib, że z Plf'eliensjiami 

;po1W.ilrun.iśmy ~ć dlo byłych 
wiiaści~i~iliL. 

W począ1ikooh mall"IOO dleilegarja 
pracoW'J'ldlków udala stę do Wa.t'
wawy do zaira. Gł. zw. Zia>w. Pr, 
ZdoX>W!loi. Na :i!n1ierwencję ZS!rrz. Gł. 
zw. Zaw. - Cen1Talla ~ Spo
tec:zinwch w Łodzi mlią<:llam !llhst :za
legzyoh polbo;rów. sądaJillliśmy, tie 
już 2l00taną ooie wyiplia1(l0ne. Tym
Cl7Jll9elll oklaJZu.le się, że ~ te :rio

stalły wysllane do Wairsmwy cellem 
za t·wierdi2Je:nlia i nJiJe w:iladomx>, 
gdrz:!e p(> <llrodlze ut>klnęły. 

Dziś o godz. 18 
w hali na Wi
dzewie rozpocz
ną się mistrzo
stwa bokserskie 
Zrzeszenia Spor 
towego Włók
niarz. Mistrzo
stwa trwać bę
dą trzy dni. Ze 
względu na u
dział w zawo·
dach bokserów 
z innych miast 
Polski, mistrzo-

Historia zagubionej książeczki 

c... stwa zapowiada 
./ ją się interesują 

co. W niektó
rych wagach dojdzie do cieka
wych pojedynków. 

Między innymi na ringu zo
baczymy takich zawodników 
jak: Anielaka, Szalińskiego, Mar 

Szermierze AZS górą 
w międzyklubowym meczu szer 

mierczym AZS pokonał ŁKS Włók 
niarz 10:6. Dla zwycięzców punkty 
źdobyli: Łakomski - 3, Dolecki 
- ł, Engler - 2 i Pęczek - 1. Dla 
poltonanycb: Wielki - 3, Erdman 
Mecnorowski i 14-letni Lesiak -
po 1. 

Koszykówka 

:J -rnarca wieczorem w Ozo-r 
kowie na drodze ze stacji Tw
lejowej do urzędu pocztowego 
na skutek brakii należytego do 
zoru ze st?-ony pracowników 

Z BILETAMI PIECHOTĄ 

Jeżdżąc codziennie o godz. 6.20 
samochodem ze Strykowa do Ło
dzi, kilkakrotnie byłem świad
kiem, że obsługa wozu tej linii na 
przystanku Dobra - Imleln1k, nie 
1.ablera uczącej się młodzieży po
s:Ladaj ącej bilety miesięczne. 

W nadchodzącą niedzielę 22 w dniu 14 kwietnia w !mielniku 
,--. b li ul P""onow dwie dziewczynki na próżno po-z b • m. W sa przy : ""' - kazywaly w ręku bilety mlei;ięcz-e ran 1 e skiego 82 odbędzie mę towarzy- ne, bo autobus mimo wolnych 

ski mecz w piłce koszykowej miejsc nie zatrzymał się. W odP@ 
22 kwietnia 1951 ·r. odbędzie stę I między Kolejarzem z Tomnia a wiedzl na interwencję z mojej 

w świetlicy zus w Łodzi ul. no ł' l.zkim Ogni p t k strony u szofera, usłyszałem: 
osevelta 18 walny zjazd Okręgu oc wem. OCZll e O „Niech się pan nie wtrąca w nle-
Wojewódzldego Łódzkiego Llgl 

1 

godz. 12. swoje sprawy«. 
Lotniczej. Na zjazd przybędą dele Jako przedmecz rozegrane zo Natomiast na dalszYch przystan 
gaci wszystkich oddzla!ów powia t • tk ·e dm' n żeń- kach znalazło s~ę miejsce dla han 
towych z terenu wojewodztwa. Po 5 ~me 8P? ~ .. zy dlujących mlekiem. 
czątek obrad o godz. 10. sk1ch Ogruwa 1 Unu. E. Mr. 

przewortących przesyłki, zagu
biono worek pocztowy z kores
pondencją. 

W orek ten znalazła miesz
kanlca Ozorkowa ob. Katarzy
na Duda. Mąż jej odni6sl nie
natruszoną pnesyłkę do m·zędu 
pocztowego. Czynem tym wyka 
zali oni swoje obywatelskie tita 
nowisko. 

E. Biszkowski. 

„WYKROJE i WZORY"· 
nr 4Z 

zawleraJl\: - wykroJe letnleJ 
sukni, damskich spodni, koszul-
ki clla chlopca (2-3 1.>, sp6dnlczkl I kloszowe.I dla d2liewczyn}d 
(3-6 I.), paJacyka dla dziecka 
oru wzory: saszetki do chuste
czek, ldlłmka z wełny t wy
kończeń szydełkowych do ble· 
llzny d2liecięceJ. Cena zeuyłu 

90 groszy. 

JESZCZE O CMENTARZU 

Nawiązując do liattL Czytel 
nika. L. K. „Ukrócić paskarst 
100 11a cmentarzach" popie
ram 111 całej rozciąglośd wy 
wody autora. „Opiekunowie" 
cmentarza (Zarzew) używają 
w czasie codziennie powtarza 
jących się pi,jat11k, 'W'Jfraźeń 
nienada;ących się do powt6-
rzenia.. -' 

Każdego roku z grobu mego 
ojca· wyrywane są bluszcz i 
bukszpan do dekorO'Wania są 
siędnich grob6w. Również 
wielkim mankamentem jest 
brak wody ft(!, cmentarzu. Stu 
dnie są nieezynne od kilku lat 
i wodę t.rzeb11 nosić z odleglo 
ś~ 1/2 km. 

J. K. 

~IREDAIC.CJi) 

PnypomlnamJ' Czytelnikom 
„Dziennika Łódzkiego". te w 
poniedziałki 1 czwartki, w go-
dzłnaeh o4 H do 11 w lokalu 
Redakcji prą ut. Płotrkow• 
skleJ 16, m piętro, pok6J 301 
nasz adwokat udziela bezpłat 
nych porad. 

-------------------= 

.l>ZIEN~ 

ZMIENIONp GODZINY 
NAUCZANIA 

„Nauka anafbatebów w ko 
chni" - pisaliśmy w „Dz. Ł" • 
o nieumiejętnej organizacji 
nauczania. analfabetów przy 
Przeds. Remont. BudO\'li"l. 
Obecnfo kurs dh analfabetów 
znalazł pomieszczenje w śwti: 
tlicy. Ponieważ jednak w dm 
odbywania się prób bale~ 
kurs nie mógłby się odbywao 
więc godziny nauczania prze 
sunięto. 

NARESZCIE ZAINTERESO

WALI SIĘ 

Dziękuję ba.rdzo, za opi~ 
Dlie bolączki naszego domu. Na 
stępnego dnia po ukazaniu się 
notatki pt. „błotna boh\""k• 
w posesji przy ul. Rentownej 
21 zjawiła się dwuosobowa ko
misja, która obiecała zllkwidn
wać dotychczasowe kłopoty 
mieszkańców związane z bra· 
kliem ubikacji. 

O. P. 

ZAWINIŁA PIELĘGNIARKA 

„Gdzie podziała się pielęg• 
warka" 'l.apytywaliśmy w „Dz. 
Ł.", ponieważ wYSZla z rejonu 
ZLP o godz. 8 i pn;ez 12 go
dzin nie rJawiła się do chorej. 
by zrobić jej zastrzyk z penłcy 
l!lny. Dochodzenie przeprowa
dzone przez ZLP wykauło, ie 
pielęgniarka Zofia MlkołaJ
czyk zaniedbała swoje obowią• 
ki, za co udzielono jej pisem
nej nagany. 

......, ______________ ,,__,.,,_ ..................................................................................................................................................................... - ................................................................................................................ „ 

stłnna~ ~~~ 

l\liM PRZ\<LECt\.....__., • 
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Tłum. z węglerskłego: R. PORGES I M. SOKOLJlllSKA 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
W latach szkolnych, gdy zainteresował go jakiś przed

miot, od razu osiągał dobre wyniki, ale wkrótce nudziło go 
to i przerzucał się na inną dziedzin~. Gdy miał czternaście 
lat, zapalił się do przyrody. Zapisał się do Biblioteki Sto
łecznej i przez długie godziny wertował grube tomy, pełne 
kolorowych rycin. Nigdy nie był tak podniecony jak wtedy, 
gdy zapoznał się z historią rozwoju człowieka... Przez dłu
gi czas ogarniało go uczucie lęku i zachwytu. Gdy przy
glądał się gwiaździstemu niebu, przygniatał go ogrom 
wszechświata. Zaczął pojmować jego istotę i wielkość. Czy
tał bardzo dużo, lecz im więcej czytał, tym lepiej rozumiał, 
że istnieje taki ogrom wiedzy, którego nigdy nie zdoła so
bie przyswoić. Stał się zamyślony i poważny. Ach, jak du
żo jest rzeczy, o których nie ma pojęcia! Coraz lepiej zda
wał sobie sprawę, jak mało jeszcze umie, i to było powo
dem jego wzrastającej nieśmiałości. Inni chłopcy chełpili 
się przed dziewczętami swoimi wiadomościami - on pozo
stawał na uboczu zalękniony i niezdarny. Im bardziej orien
tował się w ogromie ludzkiej wiedzy - tym więcej palił 
go głód poznania. 

Od nauk przyrodniczych jest tylko krok do nauki, o spo
łeczeństwie. Jak w przyrodzie żyje zwierzę i roślina - tak 
w społeczeństwie żyje człowiek. F9rmą bytu ludzkiego jest 
życie zespołowe - spoleczne. Od tego niedaleko już do 
nauki o społeczeństwie, do socjologii, do różnych teorii o 
strukturze społeczeństwa, do studiowania ruchów społecz
nych i do zrozumienia niesprawiedliwości. 

Tak, książki oddzieliły go od rówieśników i podniosły na 
wyższy poziom. 

W zawodowej szkole dokształcającej poznał Gyurłego 
Krystiana. SiedzieJi ' na jednej ławce . 
Był to, barczysty brunet o pociągającym uśmiechu. Pew

ne go razu, gdy Laci czytał pod ławką książkę, Gyuri sięg
nął po nią i zagJębił się w niej z zainteresowaniem. Cho
dzili razem na wagary i tygodniami potrafili dyskutować. 
Mówił prostymi, krótkimi zdaniami, które w umyśle La
cieog pozostawia1y płonące ślady. Były to zwięzłe, mocne, 
krótkie zdania, przepełnione nienaWiścią do niesprawiedli
wości. 

Kiedyś· zaprowadził Laciego do siebie. Mieszkał z rodzi
cami w niskim, długim, odrapanym domu czynszowym w 
dzielnicy robotniczej, a na podwórku wrzeszczała armia 
brudn rch. umorusanych, hałaśliwych dziedziaków. 

W malutkim. niskim, pachnącym pleśnią pokoiku zebrało 
się sporo chłop~ów i dziewcząt, aby posłuchać .starszego 
brata Gyuriego Kristiana. Po każdym wypowiedzianym zda
ni:! mówca zatrzymywał się, rozglądał się po twarzach obec
nych i pytał: „Zrozumieliście?" I nie czekając na odpowiedż, 
wyjaśniał dokładniej. Jakby otwierał wieko każdego słowa 
i pokazywal istotny jego sens. Laci zaczął inaczej rozumieć, 
inaczej widzieć otaczający go świat. Przez lustrzane szyby 
kawiarni patrzył na twarze siedzących gości i porównywał 
z twarzami bladych, wycieńczonych robotników wychodzą
cych z fabryk Zaczął rozumieć związki zachodzące między 
poszczególnymi sprawami, widział różnice i zastanawiał 
się nad mo7.liwością zmian. 

Pewnego dnia zatrzymał go starszy Krystian. Zewnętrz
nie zupełnie nie przypominał młodszego brata. Był to chu
dy, brzydki chłopak. Jego drobna głowa osadzona była na 
długiej szyi, miał małe, sprytne, mądre oczy, nos pokryty 
piegami, w uśmiechu pokazywał duże, nierówne zęby. Smiał 
się chętnie i serdecznie. Młodzi z zainteresowaniem przy
słuchiwali się jego wywodom i bardzo lubili jego wykłady. 

- Robisz wrażenie poważnego chłopaka - powiedział ci
cho i znacząco - mam nadzieję, że nie zawiodę się na to
bie. Chciałbym, żebyś mi w czymś pomógł. Czy mogę na 
ciebie liczyć? 

Laci z trudem znajdował wymówki wobec rodziców. 
Oznajmiał, że póżno wróci, i prosił, żeby się nie denerwo
wali. „ Wcześnie zaczynasz - mówił ojciec z ironią. - Ja 

w twoim wieku ... " Laciemu było wszystko jedno. Lepiej, 
że tak myślą, niżby mieli znać prawdę . 

Pewnego razu wyszli późno wieczorem. Laci miał w kie
szeni mokrą szmatę, a pod kamizelką wąskie, długie odez
wy. Szli daleko, do fabrycznej dzielnicy. Skradali się po 
dwóch stronach ulicy, a za nimi na murach bielały długie 
rzędy świeżo nalepionych małych plakatów. Nagle Kry
stian cicho gwizdnął. Serce Laciego podskoczyło do gardła. 
Natychmiast skręcił w pierwszą poprzeczną uliczkę i szyb
ko szedł w stronę następnego skrzyżowania. Za chwilę z 
mroku wyłonił się Krystian. - Chodź prędzej, idzie taj
niak. - Skąd wiesz? - Wiem na pewno, znam go. 

Przemykali się bocznymi, krętymi uliczkami. Chwilami 
zdawało im się, że słyszą odgłosy kroków, lecz dokoła pa
nowała cisza. Nie wiedzieli, czy słyszą tylko łomot własnych 
serc, czy skradające się za nimi kroki... Laciemu zaimpono.= 
wał spokój Krystiana. Szedł opanowany, nie· zrażając się 
niczym, i za chwilę znów zabrał się do naklejaniR olaka
tów. Węgierska Partia Komunistyczna chcąc zmusić Zarząd 
'l'ramwajów Miejskich do obniżenia cen biletów - wzywa
ła ludność do bojkotu komunikacji tramwajowej. I Laci 
z oburzeniem i smutkiem widział następnego dnia, że tram
waje były zatłoczone jak zwykle i żółte wozy wesoło dzwo
niąc jeździły po ulicach Budapesztu. 

- Masy są jeszcze nieświadome - powiedział Krystian -
rewolucjoniści mają niełatwe zadanie. -

Laci przywiązywał się do Krystiana jak wierny pies. Aby 
udowodnić oddanie dla wspólnej sprawy, nie zawahałby się 
poświęcić własnego życia. 

Potem wypadki potoczyły się z zawrotną szybkością. Brał 
udział w demonstracjach ulicznych. Gdy policja zachodz:i,c od 
tyłu atakowała i rozpędzała szablami pochód, Laci najczęllciej 
znajdował się w tych ostatnich szeregach demon.~trantów. Była 
to walka, prawdziwa walka. 

Mimo że ulicę zapełniały niezliczone tłumy - gazety upar. 
cie podawały, że demonstrowało kilkunastu wyrostków. którzy 
rozproszyli się natychmiast, gdy interweniowała policja. 

Innym razem tak przedstawiali wypadki: ,.Policj!'l wyfapała 

i 
kilkunastu wyrostków-komunistów. którzv usiłow<> 1 . ·-~'·11°zyć 
ład i spokój stolicy". 

(C. d n.) 


